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Cena nomern IO
SOSNOWIEC. — środa 25 kwietnia 1917 rtk n . Rok VIII.

Cena ogłoszeń: na 1-ej stro­
nie wiersz petitow j 60 k., 
aa JII-ej strome- SO kop., 
na IT-ej stronie—20 kop., 
n a d e s ł a n e  za wiersz 

. garnaontowy — 1 rub.
Drobne ogłoszenia pe S 
kop. za wyraz. Załąezenia 
p© 3 rub. od tysiąea.

Eedakoja i Administraeja 
mieszczą sią pod JSfe 1-ym 
prsy ul. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon IN? 298,

|  ---------------

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra", Sosnowiec.

DnEIHIK POŁITTCZIY, SPOŁE(XIY

Prenum erata wynosi: Z ©Uno­
szeniem rocznie rb. 9.©e — 
półrocznie 4.50 — kwar­
talnie 2.25 — miesięezsi® 
75 kop., z przesyłką pesz 
tewą 1 m i . 80 f .  miesięez- 
ni». Cena numeru p©je- 
Ayńezege — 10 groszy.

Kedakeja etwarta od § ras® 
d©  7 wieez. — Rękopisów *a- 
desłanych redakcja nie zwraca

Oddziały własne: w Będzinie 
ml. Małachowskiego 9, w Dą- 
krewie ul. Sienkiewicza A1" 6

i  Ł l f E l l C E I

T E A T R

K I J O - O f l Z B
w Sosnowcu,

Ód 24 kwietnia i dni następnych,
Najwybitniejszy ze złotej serji Warszawskich obrazów odegrany przez Art. Teatrów Warszawskich 

Zupełnie nowy egzem plarz w nowej inscenizacji w Sosnowcu niewidzianej

OCHRANĄ Warsiasska i jij tajemnice
Kinodramat w 6 aktach, Ssnaty na tle prawdziwego zdarzeni*. Rfceez dzieje się w Warszawie.

Szezególy w Afiszach i programach.

3 Seanse dziennie: Początek panktaalnie o 5-ej.

Ceny m iejsc nic podwyższone. 

Pocaątek w niedzielę o 2 i pół 4 seanse.

Tępy upór.
Ciężką sytuację, w jakiej zna­

lazło się społeczeństw o polskie 
wobec wojny, znam ionow ał prze- 
dew szystkiem  brak jednolitej 
linji politycznej, któraby, oparta  
o tradycje okresu porozbioro- 
wego, zdolna była skupić cały 
naród lub znakom itą jego  więk- 

’ szość pod ogólnym  hasłem  pra­
cy twórczej.

Ma początku wojny dwa za­
sadniczo różniące się kierunki 
tak dalece odbiegały o d ,sieb ie , 
że nietylko w tak tyce działania, 
ale w konkretnych program ach 
działalności realnej, wypływają­
cej z orbitu haseł, powstawała 
biegunow o sprzeczna różnica, a 
już o zbliżeniu tych dwuch kie­
runków nie m ogło  naw et być 
mowy. Zresztą, gdy kierunek 
oparcia się o Rosję nie 'był po- 
party żadną historyczną racją, 
był wyrazem ’niewolniczego przy­
stosow yw ania się do w arunkcpę 
wypływał z 'najniższych instyn­
któw tchórzostw a, sam olubstw a, 
polegania na obcej sile i p ro ­
tekcji, słowem  cała jego kon­
strukcja ideologiczna nie posia­
dała nic swojskiego i nic krzep­
kiego, to  przeciwnie, kierunek 
twórczy, nazywany pospolicie 
niepodległościowym , po pew­
nych w ahaniach zdobywał coraz 
szersze koła opinji, rozbudzał 
w narodzie ideę i pragnienie 
niepodległości, jako jedynej for>„ 
my politycznej, która m oże na­
ród zadowolnić w jego historycz­
nych i przyrodzonych prawach 
do życia.

\  Minęło b. w iele czasu, bezpo­
w rotnie straconego. W ypadki 
w ojenne, od których w dużej 
m ierze zależnym  był rozwój 
sprawy polskiej, tak  się ułożyły, 
i e  sprzyjając naszym  wyrachowa-

niom ,—zazwyczaj ratow ały sytu­
ację.

W rozbitym społeczeństw ie 
przy pom yślnym  obrocie sprawy 
p o l s k i e j  dokonyw a­
ło się zarazem  przew artościow a­
nie; zarów no w kraju jak  i na 
em igracji najodporniejsza część 
społeczeństw a powoli przystoso­
wywała się do nowych w arun­
ków; szerokie warstwy ludności 
uznały ideę niepodległości za 
swoją, słowem  nastąpiło  pew ne­
go rodzaju zrównoważenie w 
kształtow aniu zgodnej opinji 
kraju.

O całkowitej harm onji nie 
m ożna mówić, wszakże- w ięk­
szość opinji narodow ej, św iado­
mej celu i dziejowych zadań 
narodu polskiego, g rupuje się 
wokół naszej prawowitej rep re ­
zentacji państwowej — Rady 
Stanu.

Nieliczne w archolskie czynniki, 
doznawszy w swoich łam ańcach 
politycznych druzgoczącej klęski, 
obecnie usunęły się w cień; s ta ­
rają się one naw et w sposób 
delikatny napraw ić n iektóre błę­
dy, k tóre wypływały z partyjnego 
zacietrzewienia.

Jed y n ie  w Zagłębiu, tej kuźni 
wszelkiego rodzaju karjerow i- 
czów i pozerów, jak  przed trze­
m a laty różni zagłębiowscy sa­
lonowcy wyrażali publicznie ra­
dość — wobec bohaterstw a 
Krzywopłotów, tak  i obecnie 
osobliwi Zagłębia tego wyrazi­
ciele, w obec dostojeństw a śm ier­
ci całopalnej żołnierza polskiego 
za ojczyzną, — wyrażają radość 
i ukontentow anie, trupia bladość 
zato obejm uje ich fanatyczne 
m aski na wieść o tworzeniu o rga­
nów naszej władzy i siły pań ­
stwowej. Realne poczynania or­
ganów  naszej zbiorowej woli — 
zaczątku rządu polskiego — wy­

wołuje wśród tego  środowiska 
loweiasów jakieś tępe zacięcie, 
jakieś bezm yślne oniem ienie, że 
się wszystko bez nich i m im o 
ich fanatyzm u robi.

Jak iż fanatyzm  o wschodnim  
zacięciu m usiał t y c h  lu­
dzi opanow ać, że jeszcze dzisiaj, 
gdy się zwaliły w gruz wszystkie 
ich racje, 'Z tępym  zacięciem 
traw ią treny o m inionej do­
bie, nie m ogąc sięgnąć śmiałym 
rzutem  w przyszłość, uw arunko­
waną naszym wysiłkiem woli i 
czynu.

F.

|

Tymczasowa Rada 
Stanu.

Komisja odbudowy kraju I ra­
cjonalnego budownictwa przy 
departamencie gospodarstwa 

społecznego.
Komisja odbudow y kraju i ra 

cjonalnego budownictwa, jako 
organ państwowy, czuwający 
nad spraw am i budownictwa kra­
jow ego w zakresie czysto budo­
wlanym  i ogólno-technicznym  
oraz odbudow y zniszczonych 
m iast i wsi, przystąpiła do prac 
przedw stępnych w zakresie pro­
gram u swej działalności, jako 
główne punkty obejm ującego: 
opracow anie projektu  krajowej 
ustawy budowlanej, oraz projek­
tów  praw, przepisów i norm  dla 
urządzeń technicznych użytecz­
ności publicznej, regulow anie 
spraw, dotyczących architektury  
polskiej, organizow anie jcentral- 
nego i prowincjonalnych urzę­
dów nadzoru budow lanego tech 
nicznego, opracow anie norm  do 
sporządzenia planów sytuacyj­
nych m iast i m iasteczek, p rojekto­
wanie akcji pom ocy kredytowej 
dla celów odbudowy . i inwesty­
cji użyteczności publicznej, uła­
tw ienie poszkodowanym  odbu­
dowy przez w yjednywanie na 
w arunkach ulgowych m aterja łu  
drzewnego z lasów rządowych 
oraz uzyskiwanie ulg podatko­

wych i taryfowych, inicjatywa i 
popieranie wytwórczości niezbę­
dnych m aterjałów  budowlanych, 
oraz ustalenie obowiązujących 
norm  technicznych dla m aterja­
łów budowlanych, krzewienie 
zasad racjonalnego budownictwa, 
współdziałanie w przygotow aniu 
instruktorów  budow lanych, ochro 
na zabytków z dziedziny budo­
wnictwa i sztuk plastycznych.

Przy realizacji swego progra­
mu Komisja O dbudow y powołu­
je do w spółpracy istniejące w 
kraju instytucje i zrzeszenia za­
wodowe.

Bezpośredni udział doradczy 
w pracach Komisji biorą w ch a­
rakterze rzeczoznawców zaproszę 
ni specjaliści, pp. inż. Alfons 
Kiihn (elektrotechnika), inż. Ign. 
Radziszewski (kanalizacja i wo­
dociągi), oraz Ign. Rupiewicz 
(przem ysł budow lany).

Ponadto przy Komisji O dbu­
dow y istnieje stała Rada Komi­
sji, złożona z przedstawicieli in­
stytucji naukow ych i społecz­
nych. Do składu Rady wydele­
gowani zostali pp.: ks. kan. M. 
Siewruk (delegat arcybiskupa), 
prof. Cz. Domaniewski i Kazi­
m ierz Loewe (Koło Architektów), 
arch. J .  W ojciechowski i Zdz. 
Kalinowski (Tow. Opieki nad 
Zabytkam i), inż. Z. W endrowski 
(Delegacja Kół i W ydziałów Stow. 
Techników), rektor inż. St. Pa- 
tschke (Senat Politechniki), inż. 
A. L. Zagrodzki (Ubezpieczenie 
W zajem ne Król. Polsk.), arch. Z. 
Wóycicki (R. G. O.), J .  Krzewski 
(Syndykat Rolniczy), dr. J .  Po­
lak (Tow. H ygieniczne).

Dyrektorem  Komisji odbudow y 
jest arch. J a n  Heurich, wice-dy- 
rcKtorem inż. S tan. M anduk, 
radcą praw nym  — adw. Zygm. 
Blenau. Kierownictwo zorganizo­
wanych dotychczas Sekcji objęli: 
Sekcja O gólna i Kancelarja Ko­
misji inż. J .  Rogowicz, Sekcja 1 
architekton.-budow l. i regulacji 
prof, K. Jankow ski, 2 — pom ia­
rów — inż. B. Słubicki, 3 — 
m aterjałów  budow lanych —arch, 
wł. Jab łoński, podsekcja cera­
m iczna — inż. St. Abramowicz, 
4 — nadzoru techniczno-budo­
wlanego — arch. G. Trzciński,

5  — nadzoru nad zabytkam i — 
prof. K. Skórewicz.

Biura Komisji O dbudow y 
m ieszczą się w gm achu Stow. 
Techników , Czackiego 3]5. Go­
dziny przyjęć in teresantów  od 
8 i pół do  1. D yrektor Komisj 
przyjm uje codziennie od godz.i 
10 i pół do 12.

UifezalBŹRisnis Litwy.
Pod tytułem  „Litwa" zam iesz­

cza „Riecz" w num erze 67 z 
dn ia 19 m arca st. st. inform ację 
następującą:

„Dnia 13-go m arca odbyło się 
zebranie przedstawicieli wszy­
stkich partji litewskich Litwy, 
tworzących „Litewską Radę n a­
rodow ą". Do składu Rady tej 
należą przedstaw iciele s tro n ­
nictw: „Związku “ Litwinów-Kato- 
lików", „Litewskiej partji chrze- 
ścjańsko-dem okratycznej", „Par­
tji narodow ego związku dem o­
kratycznego", „Partji wolności 
narodow ej", „Partji dem okra­
tycznej Litwy" (socjaliści-naro- 
dowcy) oraz „Litewskiej socjal­
dem okracji" . \

„Litewska R ada narodow a", 
rozważywszy wytworzoną sytu­
ację, doszła do  w niosku, że 
zarów no pod  względem  etnogra­
ficznym, jak  kulturalnym  i eko­
nom icznym , Litwa stanowi ca­
łość polityczną, że przy nowym 
ustroju  życia Litwy, wszystkie 
zam ieszkujące w niej narodo­
wości pow inny korzystać z rów­
nych praw  i wszystkie one win­
ny m ieć zagw arantow any swo­
bodny rozwój oraz udział w za­
rządzie Litwy; że Litwa pow inna 
być wydzielona jako  sam odzielna 
jednostka  adm inistracyjna, przy- 
czem  zarząd jej winien być pod­
dany  organom  i osobom  z po­
śród m iejscowej ludności Litwy.

Celem urzeczyw istnienia w ska­
zanych wyżej postulatów , Litew­
ska Rada narodow a postanowiła: 

Utworzyć kom itet tym czasow y 
dla zarządu Litwą w składzie 12 
osób, wybranych przez Litewską 
Radę narodow ą;

Zaproponow ać innym  narodo­
wościom, zam ieszkującym  Litwę,

ą
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mianowicie: Białorusjnom, Pola­
kom, Rosjanom i Żydom aby 
wydelegowały do tymczasowego 
Komitetu do zarządu Litwą 
swych przedstawicieli w liczbie: 
Białorusini — 6, Żydzi 3, Po­
lacy —■ 2 i Rosjanie — 1.

Komitetowi tymczasowemu po­
lecono sprawować całkowity za­
rząd Litwą oraz poczynienie 
przygotowań do zwołania kon­
stytuanty Litwy na podstawie 
powszechnego, bez różnicy płci, 
równego, bezpośredniego i taj­
nego glosowania. Konstytuanta 
ustali formę rządów Litwy, jak 
również jest stosunek do naro­
dów sąsiednich.

Dnia 16 marca st. st. dele­
gacja litewska, złożona z człon­
ków Dumy państwowej: iczasa, 
Januszkiewicza i inż. Bielskiego, 
odwiedziła prezesa Rady mini­
strów ks. Lwowa, wręczając mu 
uchwały Litewskiej Rady naro­
dowej w przedmiocie utworzenia 
komitetu tymczasowego dla za­
rządu Litwą.

Książę wysłuchawszy delega­
tów, oświadczył im, że wita ini­
cjatywę Litwinów co do ustroju 
Litwy i podda uchwalone przez 
przedstawicieli narodu rosyjskie­
go postulaty, rozważeniu Rządu 
Tymczasowego.

Jednocześnie książę Lwów 
zwrócił się do delegacji z prośbą, 
ażeby komitet tymczasowy za­
rządu Litwą upatrzył jak można 
najprędzej, nie czekając na de­
cyzję Rządu Tymczasowego, 
kandydatów na stanowisko ad­
ministracyjne w zarządzie gu- 
bernjami: Wileńską, Kowieńską 
i Suwalską, ponieważ życie nie 
czeka i reforma lokalnego za­
rządu administracyjnego powin­
na być przeprowadzona bez­
zwłocznie. (Wat).

Wiec
Ę lab tt PańsH tfotfG óiił P o ls k ic h .

„Goniec11 warszawski pisze:
Wczoraj w sali „Ogrodu Zi­

mowego11, zapełnionej przez kil­
ka tysięcy osób, przemawiali 
pp.: Wł. Goździkowski, Boi. Lu­
tomski i adw. St. Koszutski. Na 
zakończenie członek Tymcz. Ra­
dy Stanu, p. Wł. Studnicki, za­
wiadomił wiec o jjchw aleruu  
przez  T. R adę S ta n u  odezw y, 
w zyw ającej do  w o jsk a  p o l­
sk iego .

Rezolucję, odczytaną przez 
adw. Koszutskiego, wiec przy­
jął przez aklamację.

Sio pogłoftf.
Rada Nadzorcza i Zarząd Głów­

ny, wybrane na ostatnim nie­
fortunnym zjeżdzie Macierzy 
Szkolnej w Warszawie zdecydo­
wały się — jak notują kroniki 
dziennikarskie —nareszcie uznać 
Radę Stanu i jej Departament 
oświaty i wyznań za swoje ciało 
kierownicze i podporządkować 
się rozkazom tegoż Departam en­
tu. Również władze okupacyjne 
szkolnictwo w całości Radzie 
Stanu przekazały; atoli w szere­
gach społeczeństwa znajdują się 
jeszcze współcześni warcholi, 
którym może błędów dotychcza­
sowych za mało. Nie mogą za­
pewne znieść rozwoju państwo­
wości polski i w zaciekłości swej 
i nienawiści dopuszczają się go­
dnych napiętnowania czynów. 
Zapominają jednak o tern, że 
wszystkie ujemne przejawy na­
szego życia społecznego są 
skrzętnie notowane, z których 
później powstanie czarna karta 
historji.

Współcześni współideowcy tar- 
gowiccy _ w Zagłębiu Dąbrow­
skim w zaciekłości swej zapusz­
czają się zbyt daleko, nie licząc 
się z możliwościami mogącemi 
postawić ich w niezbyt przyjem­
nym świetle.

Oto, ćo pisze „Gazeta Polska11:
„Mamy do zanotowania fakt 

zgoła nie codzienny i nie co­
dziennych nawet godny warcho­
łów. W niedzielę dnia 15 kwie­
tnia odbyło się w Sosnowcu 
zebranie delegatów poszczegól­
nych kół Macierzy Zagłębia, 
gdzie między innemi omawianą 
była sprawa stosunku Macierzy 
do Rady Stanu i wysłania tejże 
Radzie Stanu ewentualnego ad­
resu.

Kiedy wniosek znalazł się na 
porządku dziennym, niektórzy 
Zagłębiowscy opinjodawcy z fur- 
ją rzucili się na wnioskodawców, 
za śmiałość poruszania takich 
tematów, które przez „społe­
czeństwo ca łe  zostało już oce­
nione11

Pan Stanisław Płodowski był 
przeciwnym omawianiu tej spra­
wy, gdyż „każdy z nas ma swój 
rozum i wie jak należy głoso­
wać11.

Pan Gadomski oświadczył, że 
złoży mandat delegata kola, je­
żeli uznanie dla Rady Stanu bę­
dzie uchwalone.

Pan Jan 'K anty  Lipski dom a­
gał się głosowania tajnego (wsty­
dził się widocznie swego stano­
wiska).

W ostateczności przystąpiono 
do głosowania i wniosek uzna­
nia Rady Stanu upadł 12 głosa­
mi przeciw 10.

Przeciw uznaniu Rady Stanu 
glosowali (jawnie) Pp.: Józef
Karney z Czeladzi, Dr. Włady­
sław Wierzbowski z Będzina, 
Stanisław Płodowski z Sosnow­
ca, Kazimierz Wosiński z Sos­
nowca, Stanisław Gadomski z 
Zagórza, (Gazeta Polska napisa­
ła Felicjan, otóż prostujemy, że 
był to Stanisław Gadomski) 
Jan Kanty Lipski z Sosnowca; 
Jadwiga Waśniewska z Sos­
nowca, Drowa Kołudzka z Sos­
nowca, Dr. Suchodolski z Sos 
nowca, Mieczysław Strasze- 
wicz z Sosnowca i p. G ąsięw - 
ska z Sosnowca.

Podajemy nazwiska na wiecz­
ną rzeczy pamiątkę.

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

*

Świąto M. B. Królowej Ko­
rony Polskiej. Episkopat Pol­
ski ustanawia uroczyste święto 
M. B. Królowej Korony Polskiej 
na dzień 6 maja. W dniu tym 
we wszystkich kościołach odbę­
dą się uroczyste nabożeństwa.

S tra ty  w o jen n e . Do 1 maja
zamknięte zostaną wszystkie
biura komisji szacowania strat 
wojennych, czynne dotąd w
różnych miastach Królestwa
Polskiego. Po zamknięciu tych 
biur czynne będą tylko t. zw. 
oddziały lotne, które za pracę 
swą będą pobierały oddzielną 
zapłatę.

Z ebran ie . W niedzielę, dnia 
29 kwietnia o godz. 3 popo­
łudniu w lokalu Stowarzyszenia 
Gimnastyczno - sportowego przy 
ulicy Czystej N° 9, odbędzie się 
zwyczajne roczne .ogólne zebra­
nie członkó\y Straży ogniowej 
ochotniczej miejskiej.

C ech fryz jerów . W niedzielę, 
dnia 29 kwietnia roku b. o g. 
5 i pół popołudniu w lokalu 
„Gospody Mieszczańskiej11 przy 
ulicy Wawel 3, odbędzie się 
ogólne zebranie członków cechu 
fryzjerów w Sosnowcu.

S tow arzyszen ie  dozorców  
górn iczo -techn icznyeh . Komi­
sja organizacyjna Stowarzysze­
nia dozorców górniczo-technicz- 
nych zawiadamia pp. dozorców, 
że ustawa wysłana przed dwo­

ma miesiącami do zalegalizowa­
nia, jeszcze nie nadeszła od 
władz okupacyjnych.

O dczyty. W środę, dn. 25 
kwietnia o g. 8 wieczorem w 
lokalu „Gospody Mieszczań­
skiej11 przy ul. Wawel wygłoszo­
na zostanie pogadanka na te­
mat „Kościuśzko11, a w tygod- 
niu następnym również w śro­
dę o Cechach.

C haos m o n e ta rn y . Wobec 
wydanego rozporządzenia władz
0 unormowaniu wartości marek,
1 rb. — 2,16 mk., w handlach 
i sklepach miejscowych zapa­
nowała panika. Niektórzy skle­
pikarze, którzy dawniej nie 
przyjmowali bonów, a tylko 
marki, obecnie żądają zapłaty 
tylko bonami Banku Handlowe­
go, wybierając tylko całe, nie- 
przyjmują zniszczonych. — Mo­
że już niedługo doczekamy się 
wycofania z obiegu osławionych 
bonów i różnego rodzaju kwi­
tów prywatnych. W żadnym 
bowiem mieście nie spotyka się 
w obiegu tylu różnorodnych 
znaków monetarnych, co u nas 
w Sosnowcu.

Nagły zgon. Starszy przo­
downik milicji miejskiej, Edward 
Wiśniewski, lat 63, były pomoc­
nik naczelnika depót stacji Sos­
nowiec d. ż. w. w. w ubiegły 
piątek o godzinie 12 ■ w nocy, 
prowadząc ulicą 3 Maja aresz­
towanego, w pobliżu księgarni 
Regulskiej nagle zasłabł, a prze­
wożony do szpitala żydowskie­
go, w drodze życie zakończył. 
Przyczyną nagłego zgonu był 
udar apoplektyczny.

Z am kniecie  h o te lu . W hote­
lu „Metropol11 przy ulicy War­
szawskiej od pewnego czasu 
był uprawiany potajemny nie­
rząd. Pośredniczką w dostarcza­
niu gościom „towaru11 była nu­
merowa. Parę dni tem u tajna 
policja śledcza zwiedziła ten 
„przybytek11, a zastawszy tam 
wielkie brudy i nieporządki, i 
stwierdziwszy uprawianie nie­
rządu, hotel zamknęła, a właści­
ciela pośredniczkę numerową, 
osadziła w miejscowym areszcie.

W prow adzen ie  m arki po l­
sk ie j. W notatce pod tytułem 
powyższym pisze „Deutsche 
Warsch. Ztg.11:

„Kupiectwo zajmuje się obec­
nie na różnych posiedzeniach 
i N aradach przygotowawczych 
sprawą oznaczenia nowych cen, 
to  jesf zamiany dotychczasowych 
cen w rublach na walutę mar- 
kową. Naogół wydaje się już

K om un ikat O ddziału w  Z ag łę­
biu Po lsk iego  T ow arzystw a 

K rajoznaw czego.

S O S l l Ó W l e C  
czy  Sosnowice.

i)
Miasto nasze ma dwa brzmie­

nia, używane przez różne insty­
tucje, biura i poszczególnych 
mieszkańców. Należałoby ustalić 
która z nich jest właściwa. 
Wprawdzie Ukaz z 10 czerwca 
1902 roku, nadający osadzie przy­
wilej miejski, powinien usunąć 
wątpliwości, gdyż wyraźnie usta­
nawia nazwę „Sosnowicy11, po­
nieważ jednak w potocznej mo­
wie nikt się do tego nie stosuje, 
przeto nasuwa się przypuszcze­
nie, że nazwa w Ukazie jest wa­

d liw a , niezgodna z tradycją i 
przez to nie może się przyjąć 
w powszechnym użyciu. Zazna­
czyć należy, iż nazwę „Sosnowi­
cy11, pomimo ukazu z 1902 roku, 
zaczęto stosować dopiero w 1904 
r., przedtem nawet po rosyjsku 
w urzędowych dokum entach i

planach pisano „Sosnowice11. 
Zdawałoby się, że nazwa ukazo- 
wa powinnaby opierać się na 
podstawach naukowych, _ lecz 
wiadomo powszechnie, że czy- 
nownićzy rząd nie miał nigdy 
nic wspólnego z badaniami na- 
ukowemi, a nazwy miejscowości 
„prywisieńskiego kraju11 zmieniał 
bez caramonji. Dość wspomnieć 
Ciećhocińsk, Włocławsk, Petro- 
kow, Wilna, Grpdna, Zombkowi- 
cy.Ta zwłaszcza forma końcówek 
na „cy“ tak była ®ulubiona, że 
nawet Grójec nosił urzędową 
nazwę „Grojcy11.

Sprawa nazwy jest najjpry for 
malnej, jednak nader ważna, 
zwłaszcza dla urzędu- stanu cy­
wilnego, notarjatu, hipoteki, 
gdzie stosowania różnej^ nazwy 
miasta, może w przyszłości wy­
wołać różne komplikacje i nie­
porozumienia. Przed wojną tej 
kwestji nie było, gdyż w urzę­
dowym języku rosyjskim z musu 
stosowało się nazwę urzędową. 
Obecnie, przy prowadzeniu czyn 
ności w języku urzędowym pol­
skim sprawa ta jest pilną i wy.ma 
ga niezwłocznego uregulowania.

teraz, że tę  zamianę wyzyskuje 
kupiectwo w kierunku bardzo 
znacznego podwyższenia cen. 
Na pewnem zebraniu propono­
wano, aby zamiany dokonać 
według normy 1 marka — 33 
kop., po dłuższych obradach 
zgodzono się przyjąć normę 1 
marka — 40 kop.

„W restauracjach oznacza się 
nowe ceny również bez wyjąt­
ku według normy 1 m arka —*’ 
40 kop. W każdym bądź razie 
wydaje się koniecznem aby rów­
nież publiczność, a zwłaszcza 
ci, którzy otrzymują płacę za­
robkową i pensje, we własnym 
interesie śledzili uważnie prze­
bieg tych przygotowań i stanęli 
w obronie własnej przeciwko 
nadmiernemu wyzyskowi11.

Teatr j Muzyka.
Koncerty prof. Barcewicza.
Sobotni i niedzielny koncert 

dyrektora Barcewicza zgroma­
dził dość liczną publiczność. 
Pewną część miejscowej lud­
ności, tak licznie zebrana na 
niedawnym1 koncercie Huberma- 
na, tym razem nie dopisała, 
lecz i tak zwane miejscowe „to­
warzystwo11 również nie było 
obecne.

Grę Barcewicza niejednokro­
tnie podziwiano w Sosnowcu, 
to • też jeżeli koncert sobotni 
wypadł na ogół gorzej niż nie­
dzielny, to winę ponosi akom- 
panjator pan Lefeld, który • 
zbyt głośno i nierytmicznie akom , 
panjował, co się szczególniej 
w firale koncertu Mendelsohna 
uwydatniło.

Wielki ton mistrza Barcewi­
cza podziwiano tak jak dawniej. 
W koncercie Reverie Vieuxtempsa 
suicie Biesa, arji i prelu- 
djum Bacha. Długotrwałe oklas­
ki zbierał Barcewicz za odegra 
nie nieśmiertelnej Legendy^ Wie­
niawskiego, fantazji z Fausta 
Gararatego i kilku drobniejszych 
utworów Kreislera i innych- 
Zmuszony oklaskami, odegrał 
mistrz Barcewicz kujawiaka Wie 
niawskiego oraz efektowny m a­
zurek Kątskiego. Lepszym solis­
tą niż akompanjatórem okazał 
się prof. Lefeld w i  odegraniu 
kilku utworów Griega i raprodji 
Lisźta. P. r

T eatr Zim ow y. We wtorek- 
b. 24 b. m. o godz. 8 wieczo­
rem wielki koncert Wandy Lan­
dowskiej na klawicymbale i for­
tepianie. Szczegóły w progra

Podwójna nazwa jest objawem 
dosyć powszechnym w całyrn 
kraju wfzastosowaniu do miej- 

■ scowości, kończących się na ów, 
owo, ice, iec i t. p., gdyż wsku­
tek podobieństwa ludność stosu 
je jedną końcówkę zamiast d ru ­
giej. Przy ustaleniu nazwy nale­
ży mieć na uwadze ducha języ­
ka, źródła i dokumenty, trady­
cję oraz powszechne używanie 
w potocznej mowie.

Z duchem języka naszego 
zgodne są obie nazwy, gdyż tak 
dobrze brzmi po polsku Sosno­
wiec, Janowiec, Rejowiec, Osso- 
wiec, Ogrodzieniec, Ogrojec, 
Tyniec, Grodziec jak i Sosnowi­
ce, Mysłowice, Ząbkowice, Szo­
pienice, Katowice, Kielce.

Językowo tedy obie nazwy 
są dość uprawnione. Obie rów­
nież są niezbyt stare. Za m łod­
szą należałoby uważać Sosno­
wiec, za starszą Sosnowice. W 
starej polszczyźnie nazwa odoj- 
cowska — patronimiczna brzmia­
łaby Sośnice.

Gdy sięgniemy do starych map, 
planów i dokumentów, może 
zbudzić się wątpliwość, gdyż

równolegle na jednym dokumen 
cie nieraz spotyka się obie na­
zwy od najdawniejszych czasów.

Obie nazwy jednak są bardzo 
młode w stosunku do okolicz­
n y c h  miejscowości jak: Będzin, 
Czeladź, Mysłowice, Szopienice, 
Modrzejów, a nawet Sieje: i
Milowice. Dla porównania uprzy­
tomnić należy kilka dat z histo­
rji tych .miejscowości.

W zmiankę o Będzinie spoty­
kamy w dokum entach z r. 1349, 
gdzie jest nazywany Banden, 
stosownie do ówczesnej .piso­
wni i brzmienia. W r. 1349 
Vernco jest burgrabią_ grodu 
będzińskiego. W r. 1358 król 
Kazimierz nadaje Hinkowi zw. 
Ethiopus dla osadzenia na pra- 
wie magdeburskim „sub castro 
nostro Bąndzinensi civitatem 
quam Bandzin nominamus . 
Skoro było już „Castro nostro11, 
to należy w daleką  przeszłość 
cofnąć założeniejjBędzina, grodu 
jakiegoś rycerza Banda (forma 
przymiotnikowa, jak Zosin, Jó- 
zin, Mamin).

Niemłodszą jest Czeladź, o 
której wzmianką spotykamy w

dokumencie z r. 1228, kiedy 
to Kazimierz, książę opolski,: w 
Rybniku nadał Komensowi Kle­
mensowi za zbudowanie z mu- 
ru zamku opolskiego wsie Nie­
modlin z kaplicą oraz Czeladi 
z dobrami i karczmą. W r. 
1257 bawił w Czeladzi Włady­
sław, książę Opolski. W Xv 
wieku Czeladź była miastek 
biskupim w. księstwie Siewier­
skim.

Szopienice w r. 1517 jako 
pustkowie należały do dóbr My
słowickich.

Mysłowice przywilej miejsc 
otrzymały w r. 1360 od Mikoł® 
ja ks. Opolskiego.

Modrzejów, dawniej Modrzę* 
niegdyś wieś zwana ,Mrowisk 
w księstwie Siewierskim, któ>J 
przywilej Augusta II 1705 r. p 
niósł do rzędu miasta, z c$‘ 
sem podupadłego i zamieniony 
go na osadę; później ModG 
jów był wcielony do dóbr 5'; 
leckich. W r. 1827 liczył - 
domy.

(D. c. n-1
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Czcigodnemu proboszczowi ks. Pędzichowi, 
p . Hamankiewieżowi, Lutni Pogońskiej, oraz wszy­
stkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługi drogim nam zwłokom

ś. f  p.

Andrzeja  P l ebanka
• & 

składają serdeczne „Bóg Zapłać"
SKSoiitt, syia€»wi® i  c ó r k a .

liczbą członków Klubu 154 
przybyło na zebranie tylko 38. 
Wobec tego następne zebranie 
odbędzie się w przyszłą sobotę 
d . 28 brń. i będzie ono uważa­
ne za prawomocne bez względu 
na ilość przybyłych członków.

mach. W medziyię d. 29 b .m. 
na scenie pod dyr. Wł. Glogiera 
odegraną zostauie aktualna no­
wość p. Józefa Jadczyka p. t. 
„Kandydaci na radnych" 
Sztuka napisana na tle to ­

czących się wyborów do Rady 
Miejskiej, pełna hum oru i ro­
dzimego dowcipu.

Teatr Oaza. Od wtorku de­
monstruje najwybitniejszy ze 
złotej serji Warszawskich obra­
zów zupełnie nowy egzemplarz,' 
w nowej inscenizacji niewidzia­
nej-w Sosnowcu p. t. „Ochrana 
Warszawska i jej tajemnice" 
kinodramat w 6-ciu aktach, z 
Haliną Brucówną, Józefęm  
Węgrzynem, Aleksandrem Zel­
werowiczem i Kazimierzem J u ­
nosza - Stępowskim w rolach 
głównych. Obraz ten  cieszył 
się w Warszawie wielkiem po­
wodzeniem.

i m

miało się odbyć w niedzielę d. 
22 bm. z powodu przybycia 
niedostatecznej ilości członków 
do skutku nie doszło. Do 
prawomocności uchwał na m o­
cy ustawy — wymagana jest 
połowa członków, a na ogólną

Z Dąbrowy.
Wycofanie niklowych m o­

net. 20 halerzowe monety ni­
klowe przyjmować będą publi­
czne kasy i urzędy przy płace- 
niu®lub wymianie na monety 
żelazne, jedynie tylko do 30 
kwietnia 1917 r.

Termin ten odnosi się natu­
ralnie także do m onet niklo­
wych 2(5 halerzowych, austrjac- 
kiśgo lub węgierskiego stempla 
znajdujących się poza obszarem 
monarchji austr. (w obszarach 
okupowanych). # •

hofen zestrzelił do wczoraj 
sto nieprzyjacielskich samo 
lotów.

Wschodnia widownia wojny.
Żywa działalność artyle- 

rji Obrzacanie bombami, 
Lidy powetowano atakiem 
powietrznym na Aołodecz- 
nę \ Tarez.

m
front macedoński

Bułgarskie wojska od­
parły atak angielski koło 
jęz o ra  Dojran. Niemiecki 
oddział lothiczy,, atakował 
podczas walki, z powietrza.

WOJNA ŚWIATOWA.

Z Będzina.
Zebranie Straży Ogniowej.

W ubiegłą niedzielę d. 22 bm. 
-odbyło się roczne ogólne ze- 
óranie Straży Ogniowej O cho­
tniczej, którem u przewodniczył 
p. burmistrz E. Rypp. Pióro zaś 
-trzymał p. M. Toczkowski.

Sprawozdanie Zarządu z dzia­
łalności za rok 19.16 odczytał 
prezes Zarządu Dr. Wierzbow­
ski i przedstawił stan kasy za 
tenże okres czasu. Następnie' 
odczytał ustawę Kasy Pożyczko 
wo-Zapomogowej dla strażaków, 
którą zebranie zatwierdziło oraz 
sprawozdanie tejże kasy za rok 
1916. Pan Wardzichowski przed­
stawił wniosek o zwrócenie się 
do  Zarządu Kasy Zapomogowej,, 
żeby składki od członków Kasy 
były pobierane regularnie co 
miesiąc i żeby nie wprowadzać 
żadnych zaległości. W dalszym 
ćiągu uchwalono zapisać Straż 
d o  Stow. Św. Florjana. Budżet 
na rok 1917 przyjęto w nastę­
pujących pozycjach na wydatki: 
inwentarz 2.500. mk., reperację 
tegoż 750, lokal 300, woźny 
900, konie 400, światło i opał 
150, spłacenie długu 3.000, 
różne 550. Razem wydatki 
przewidywane są w ogólnej 
sum ie 8,550 mk.

Na pokrycie powyższych wy­
datków  preliminarza budżeto­
wego przewidywany jest przy­
chód: wpłata kasy miejskiej
m k. 8.550._________________ ___

W końcu przystąpiono do 
wyborów Zarządu, do którego 
weszli pp.: Ignacy Woliński,

, W acław Bykowski, Stan. Kubi- 
czek, na zastępców pp., E. Wi­
towski i Stan. Szperling, a na 

T gospodarza wybrano p. W. Za­
lewskiego. Do Komisji rewizyj­
nej wybrani zostali pp.: Wł. 
Kłapcia, Stan. Ruciński i F. 
Scibich.

Do Zarządu Kasy Zapomogo­
wej weszli pp.: E. Lange, Jan  
Małota, Teofil Morys i M. Tocz­
kowski.

' Walne zebranie członków 
Klubu Obywatelskiego, które

' Bitwa nad Ais*ią.
Wielka ofensywa .  angielsko- 

francuska, która miała stać się 
jedną wielką bitwą, skutkiem 
strategicznego odwrotu Hinden- 
burgą, rozpadła się na dwie bit­
wy: jedną toczą anglicy na pół­
noc i południe od Arras, drugą 
zapoczątkowali 16 kwietnia fran- 
cuzi na froncie 40 kim. od Sou- 
pir nad Aisną do Bstheny (na 
północ od Reims). W . okolicy 
Arras walki (osłabły w dniach 
ostatnich: .odwrót niemiecki,41
przedsięwzięty 15 kwietnia odjął 
.anglikom możność bezpośrednie 
go ofensywnego działania. Zaję­
cie miasteczka Lievin zbliżyło 
ich do Lens, posunęli się także 
od północnego zachodu ku St. 
Q uentin—lecz planowane przez 
nich przełamanie linji niemiec­
kich w zupełności się nie udało. 
Komunikaty angielskie wymie­
niają jako łup od 9 kwietnia 
14,000 jeńców i 194 dział.

Natomiast francuzi po kilku­
dniowym przygotowaniu artyle­
ryjskim z olbrzymim nakładem 
wojsk rozpoczęli 16 nad Aisną 
wielką ofensywę. Sprawozdania 
niemieckie dają dosadny obraz 
nadzwyczaj zaciętych walk, ja­
kie się toczą na obszarze całego 
francuskiego frontu między St. 
Quentin a Reims.

Bit-wa rozciągnęła się w dal­
szym ciągu na wschód od Reims 
i objęła front w Szampanji. Ko­
m unikat nazywa ja „najwięk­
szą bitwą w dziejach tej wojny"^. 
Planem francuzów był szeroko 
zamierzony ruch oskrzydlający 
ku wschodowi przeciw części 
niemieckich pozycji koło Bri- 
mont. Dotychczas atoli rezultat 
ofensywy francuskiej jest nie­
znaczny. Francuzi podają, że 
między Soissons a Craonne za­
jęli pierwszą linję stanowisk nie­
mieckich że na w s c h ó d  
o d  C r a o n n e  zdo­
byli nawet linję drugą i na po­
łudnie od Juvincourt rozciągnęli 
swą linję aż do kanału Aisny. 
Licżbę jeńców obliczają na.10,000 
Wobec rozgałęzionego systemu 
obwarowań określenie „pierw­
szej" lub „drugiej" linji jest 
względne, a komunikat niemiec­
ki wyraźnie zaznacza, stwierdza­
jąc nadzwyczajną gwałtowność 
ataków, że plan francuski prze­
łamania frontu spełz na niczem. 
A zatem ogólnie biorąc, tak  an­
gielska jak francuska ofensywa,

przewyższająca zużyciem m ate" 
rjału i sił bojowych wszystkie 
poprzednie, nie dopięła dotych­
czas celu. Ataki francuzów w 
Szampanji, które roswinęły się 
na szerokości 20 kim. osadzone 
zostały—-jak brzmi komunikat 
niemiecki—w pozycjach zasów- 
kowych. Liczba jeńcgw francus­
kich przewyższa 3000'.

Ostatnie sprawozdanie nie­
mieckie (wieczór 18 kwietnia) 
donosi: Na froncie Aisny atak 
nocny przyniósł nieprzyjacielowi 
zysk w terenie koło Breye. Z 9 
obu stron Craonne po nieuda- 
niu się rannego , ataku francus­
kiego jest d ru g i# atak w toku. 
Także w Szampanji w południe 
rozpoczęły się nowe walki,

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Ż głównej kwa- 

tery donoszą:
/

Zachodnia Widownia wojny.
. Na północny zachód od, 

Leus wdarły się angielskie 
wojska atakające na szero­
kość 590 m. do naszych 
pierwszych rowów, zostały 
jednak przeciwatakiem o d ­
rzucone. tędzy Loos a 
koleją Arras Cambrai za ­
częły się dzisiaj rano, po 
silnym przygotowania ognip 
wem, na szerokim froncie 
walki piechoty, wzdłaż Ais­
ny. V  Szampanji zwalcza­
ły się artylerje znowa z 
wzmożoną siłą. Rozgrywa­
ły się walki granatami rę ­
cznymi koło Chemindes - 
dames. Silny atak francaski 
na półn. zachód e od Yielle 
Aaxboiszałamał się z wiel­
kimi stratami.

iliędzy Prosnes a Saip 
pesneyebrang nie przynio­
sły ataki nieprzyjacielskie 
żadnych korzyści. Koło 
Hochberg i na południe od 
St. Aariapy zabraliśmy 
przeszło 50 jeńców.

Nasi lotnicy zestrzelili 4 
balony na awięzi i I I  sa 
molotów. Rotmistrz Richf-

Hrabstwa Tyrone i Fermangh, 
wykazujące znaczną mniejszość 
katolicką, pozostałyby, gdyby 
projekt ten został zrealizowany 
przy (listerze.

Dszorganizetja t  irinji.
GENEWA. „Petit Parisien" 

donosi, iż jen. Hurko w liście 
wystosowanym na front, ostro 
atakuje dezorganizację w armji. 
Hurko zwraca się stanowczo 
przeciw nadużyciom, które mają 
miejsce przy mianowaniu ofice­
rów przez żołnierzy. Je n . H ur­
ko wypowiada obawę, że tego 
rodzaju m etody doprowadzą do 
masowej dymisji najzdolniejszych 
oficerów.

Narada koalicji
w  Ameryoje.

AMSTERDAM. „Handelsblad"' 
donosi z Londynu: Na konferen 
cji, jaka w najbliższych dniach 
pdbędzie się w Waszyngtonie 
między delegatami angnielskie- 
mi i francuskięmi a rządem Sta­
nów Zjednoczonych, omawiane 
będą ważne kwestje wojny i po 
koju. Głównym tem atem  ma być 
zabezpieczenie trwałości pokoju, 
po wojnie. Na pierwszym jed­
nak miejscu omawiana będzie 
kwestja dalszego &iągu wojny z 
udziałem Ameryki po • stronie 
koalicji, jak również kwestja blo 
kady i dowozu ze Stanów Zjed­
noczonych do krajów neutral­
nych.

O konferencji
w  Sztokholmie.

GENEWA. „Temps" i „Ma­
tin" stwierdzają z , niezadowole­
niem, że rokowania socjalistów 
rosyjskich w Sztokholmie z so­
cjalistami państw skandynaw­
skich wciąż trwają i że urzędo­
we sfery Szwecji i Danji odno­
szą się do akcji przychylnie. 
„ Matin" akcentuje obecność kró 
la duńskiego w Sztokholmie, 
zaznaczając, że nie chodzi o 
wzajemną wymianę grzeczności, 
lecz, że pomiędzy rządami szwec- 
kim i duńskim toczą się rozpra­
wy, obejmujące tendencje poko- 
jowe-

Odpowiedź rządu 
bułgarskiego,

SOFJA. Ajencja telegrafi­
czna Bułgarska . upoważniona 
jest do ogłoszenia następującej 
odpowiedzi na oświadczenie 
prowizorycznego rządu indyj­
skiego z 10-go kwietnia r. b.: 
Naród bułgarski i rząd jego z 
żywą radością powitali narodzi­
ny nowej Rosji, która pragnie 
umocnić uzyskaną wolność i 
poświęcić się pracy dla dobra 
swych oswobodzonych narodów. 

.Oświadczenie z 10 kwietnia, 
podane do wiadomości publi­
cznej za pośrednictwem Petersb. 
Ajencji Telegr., cała Bułgarja 
przyjęła sympatycznie i oceniła 
jako nową orjentację rosyjskiej 
polityki wojennej, odrzucającej 
wszelkie dążenia do zaborów 
cudzych terytorjów i do ucie­
miężania innych narodów. W 
odpowiedzi na oświadczenie

IV a u c z y c i e l  k a -
w y e l i o w a  w c z y n i ,

pracowała 4 lata w szkole 
początkowej, 10 lat w han- 
plowej żeńskiej w młodszych 
dlasach, poszukuje posady, 
kwiadectwo na żądanie. Adres: 
S ab ina  F rydrych , Sosnowiec, 

Ciasna Ns 12.

Ameryka i Meksyk.
BERN. „Petit Parisien" ’ dpno- 

si z Waszyngtonu: Wilson przy­
jął 20 b. m. popołudniu nowego 
posła rneksykańskiego, Bonilla- 
sa. Ceremonjał %>rzyjęcia był 
bafdzo ograniczony. Wilson wy­
głosił krótką przemowę, w któ­
rej zaznaczył, że z przyjemnoś­
cią przyjmuje wiadomość, iż 
rząd konstytucyjni meksykański 
pragnie wziąść w obronę życie 
i mienie Amerykanów oraz in­
nych obcych parodów. — Stany 
Zjednoczone nie żądają niczego 
więcdj, ale też i niczego mniej 
żądać nie mogą. Zapewrtiają, że 
w Waszyngtonie panuje wciąż 
zaniepokojenie z powodu sytua­
cji w Meksyku. Rząd amerykań 
ski pilnie śledzi postępowanie 
prezydenta Meksyku, Carranzy.

1
LEKARZ DENTYSTA

przeprowadził s ię  z  Będzina d c  
Sosnowca, Modrzejewska 15.
Przyjmuje od godz. 10 — I I  od  
3 — 7. W niedzielę i święta 

od godz. 10 — 1.
' 99*+ .

Sprawa Irlandzka.
ROTTED AM. „Nieuwe Rotterd. 

Courant". dowiaduje się, iż rząd 
angielski nosi się z myślą wnio­
sku, według którego hrabstwa 
Glsteru o tyle będą objęte ho- 
m erulem, o ile hrabstwa te  wy­
powiedzą się za tym większoś­
cią dwóch trzecich głosów.

L e k a r z  - O e ta ty  s t a

A . . ł n g s t ę r
prztprow&dzti się 

na cl Warszawską Jfa I®.
• dsrn — Paehtera I piętro. 

Prsy|m aje od 9l/s — 12ho potattóe 
od 2 pp. do 7 wieczorem .

C ek jrz -h ity sU
& ma a

Modrzejewska 41. 
Przyj maj o o <i m — i  i od 3—-7.

W niati&Uią od 10—1.2.



Ł. I S K R A  — środa 25-ego kwiętnia 1917 roka,

K I N O

„ S /in k s"
w Sosnowcu.

Nowość! We wtorek 24 kwietnia i dni następnych. Nowość?
Pierwszy dŁraz ze znakomitej serji obrazów na rok 1917 ze słynną w szechświatow ą artystką 

Fern Andra w e  wspaniałym dramacie życiowym  w  4-ch aktach pod tytułem

OBŁĄKANY.
Tymczasowego rządu rosyjskie” 
go Austro-Węgry i Niemcy po­
dały już do wiadomości, że nie 
mają one ani chęci, ani intere­
su w tym, aby naród rosyjski 
z wojny tej wyszedł poniżony, 
lub dotknięty w swych warun­
kach żywotnych. Państwa te i 
ich sprzymierzeńcy nie mają 
bynajmniej zamiaru wpływania 
ujemnie ani na honor, ani na 

swobodę rozwoju narodu rosyj­
skiego. Przeciwnie, pragną one 
ze swoim odwiecznym sąsiadem 
żyć w zgodzie i w przyjaźni i 
wcale nie myślą wtrącać się w 

]Ąo sprawy wewnętrzne. Co 
się tyczy Bułgarji, to obecni 
mężowie, kierujący Rosją, wie­
dzą bardzo dobrze, że nowa 
Rosja z tej strony nie może 
żywić żadnych obaw o swoją 
wolność. Bułgarja nie wypowie­
działa wojny narodowi rosyj­
skiemu; musiała wojnę tę przy­
jąć, gdyż uważała za swój obo­
wiązek bronienia swych praw 
politycznych i narodowych, 
uznanych w swoim czasie przćz 
najlepszych przedstawicieli libe­
ralnej inteligencji rosyjskiej w 
okupionych krwią s w y c h  
w ł a s n y c h  s y n ó w ,  
praw tych musiała bronić prze­
ciw zakusom wszechpotężnego 
dawniejszego rządu rosyjskiego. 
Za zaszczyt poczytuje sobie 
Bułgarja, a zarazem i za zasłu­
gę, że zawsze udzielała najprzy- 
jainiejszej gościny wygnanym 
przodownikom rosyjskiego ru­
chu wolnościowego. Dlatego. też 
Bułgarja gotowa jest popierać 
każdy krok rosyjski, mający na 
cc-'u zabezpieczenie pokoju, nie­
mniej jednak zdecydowana jest 
w porozumieniu ze swoimi 
sf i zymierzeńcami, toczyć dalej 
wtikę aż do końca, która za­
pewni narodowi -bułgarskiemu 
całkowite zjednoczenie.

Komitet robotniczy 
najwyższą władzą.

» SZTOKHOLM. Z Petersburg® 
donoszą: w sali obrad Dumy
państwowej odbyło się zebranie 
delegatów wszystkich kompanji, 
bataljonów i półków. wojska, 
stojącego załogą w Petersburgu 
f  w okolicy. Po dłuższych roz­
prawach przyjęto rezolucję, któ­
rej pierwszy punkt brzmi: „Za
najwyższe i jedyne kierownictwo 
organizacji petersburskich i oko­
licznych uważać należy Radę 
delegatów i żołnierzy oraz jej 
wydział wykonawczy.

Piech ano w i Lenią,
SZTOKHOLM. Socjalistyczne 

pisma Plećhanowców i Leńinow- 
ców zwalczają się wzajemnie; 
pierwsi wzywają do poparcia 
nowego rządu, drudzy do bez­
względnej z rządem walki. Stu­
denci wydają swoje własne pis­
mo, w którym wzywają do wał­
ki przeciw burżuazyjnym rządom 
Francji i Anglji.

Warunki pokoju 
demokracji rosyjskiej.

PETERSBURG. Agencja Tele: 
graficzna Petersburska donosi- 
Socjalista Mayer, członek kon; 
gresu amerykańskiego, przesłał 
g o  członka Dumy Czecheidzego 

,, prezesa Rady robotników i żoł­
nierzy, depeszę następującą; Ja ­
ko jedyny poseł socjalistyczny 
kongresu amerykańskiego upra­
szam pana o kategoryczne za­
przeczenie niepokojącym po­
głoskom, jakoby socjaliści rosyj­
scy oświadczali się za oddziel­
nym pokojem z Niemcami, 

Wydział wykonawczy Rady 
roboiłhików i żołniarzy wysłał do 
Mayera odpowiedź następującą: 
„jak to oświadczono w odezwie 
Rady robotników i żołnierzy, w 
Petąrsburgu do narodów świata 
i w uchwale d^ólnego zjazdu 
lokalnych przedstawicieli Rad 
robotników i żołnierzy, cała ro- 
: yjska demokracja rewolucyjna 
ł. ąży nie do oddzielnego pokoju 

do pokoju międzynarodo­
wego, bez jawnych lub osłonię- 
(."ch zaborów, na podstawie 
swobodnego rozwoju wszystkich 
narodów".

Esba spisku przeciw reiioltttfi.
SZTOKHOLM. Pet. Ag, Tef. 

donosi: Oprócz generała Kuro- 
patkina i Kurłowa, uwięziono 
gen, Jerofejewa i Izormiłowa z 
powodu rozdawania przez nich 
broni dla zorganizowania oporu 
przeciwko rewolucyjnemu ru­
chowi.

Urząd pośrednictwa pracy
i  Sosflomea

ulica Dęblińska Na 11 (Iwan- 
grodzka).

ma zajęci^
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

2a robek marek 1.80 do 2.60, 
i cg łe utrzymanie z pomieszka- 
ni (^rń.
Tamże poszukują pracy w  

kraju.
Inżynier, pomocnicy do biura, 
ślusarze maszynowi, stróż, to­
karz, parobek do koni, cieśle 
szwaczki, zecer do drukarni, 
p raczki, dziewczęta do wszyst- 
k iego i do dzieci, kucharki.

Zalegalizowany przez władzę 
=  Z W I Ą Z E K  =

la d  fr tg tiia . todzina la s ie jii i

Miodowe miesiące 
z p r z e s z k o d a m i
arcywesoła farsa... w 3 cz„, ze słynny 

artystką Anna Miłler-Linke.

m. Sosnowca,
podaje do wiadomości, że kancelarja tymczasowa tego 

- i • Związku znajduje się
p r z y  u l i c y  3  M a j a  J \?  S O

wejście to  samo, co do Banka Handlowego Wilhelm Landa*). Zapiiy przyj­
mowane są każdodzie unie, prścz niedziel i świąt w gsd*. od 4 i f i l  de 6 pp.

Partja Gorkiego.
GENEWA. Pisma francuskie 

donoszą, iż.Maksym Gorkij utwo 
rzył nową partję. Program par-, 
tji zawiera utworzenie repubiki 
demokratycznej, szerokie refor­
my socjalne i agrarne, i uzna­
nie zasady narodowości.

O SU U Sl®

I  A  6  I  O  I  A .
Komisjo Zakapa Żywności w Sosnowca al. 3 f ia -  

jo Ne 16 wydoje nosiono,- marchew karotkę czerwoną 
po Hk. 34,50, baraki ćwikłowe ogrągłe ciemno niebie 
sk ie  i baroki ćwikłowe Whytes Black po za
1 fant niemiecki. r\ogazyn wydaje od 9 —  12 przed 
poładfiiem. Torebki należy mieć swoje.

4kl. Zakład Ifankowy teńsb!
Ł E O K A D J I  L I B E R M A M

z dniem Te kwietnia 1917 roka zostaje przekształcony na

7 ki. Zakład flankowy łuski.
W roka szkolnym 1917(18 zostanie otwarta

—■■■ , . klasa V-ta. ^..
Wszelkich informacji eo do zapisów i programs ndzieiak&n- 
eclarja szkoły (Kowalska 6) codziennie oprócz niedziel i lwiąt 

od godziny l i  rano do i  pepeł.

j a k  U  P 1 7  n  i z odpowiednim  wykszta 
również ^  ^  11 I Q  ceniem  początkowym .

Osobiste zgłoszenia od8 9  do 11 przed południem.

Poszukujemy do . . .  4  M ^
naszego banku ^  O Z fl O £f O

władającego językami: polskim i niemieckim ,
z odpowiednim  wykształ-

Banfc W schodni dla Rondla i R zem iosł 
(Ostbnnk fa r  H endel-a.Jjew erbe) 

Oddział w Sosnow ca al. 3 Majo M 20.

DOKTÓR

P t f t ł  BROMTOISKI.
w Częstochowie, 

przeprowadził , się na ulicę 
Św. Panny .Marji i  J. ii Aleja 

21, obok teatru Paryskiego 
Choroby skórne, dróg moeso-

w y c ł r i  w e n e r y c z n e  
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4— 7 pp 

P anie od 12— 1 po poi

Szczepienie ospy,
.codziennie 

od 3 —1 5 po południu 
rozpoczynam 23-go kwietnia 

KRZYMOWSKI, Będzin.

Zakład Ortopedyczny

A. Kohn,
B a n d a ż e  dla najw iększych  raptar, 
brzaszne pasy, gorsety ortopedyczne, 
aparaty ortopedyczne, sztuczne człon  
ki, saspensorja i m aciczne przepaski

I*

Do komplety rocznik,

„ I  S K R Y
brak laslpjącjjsh l im
STYCZEŃ.

Nr. 1 z d.
- 3 .
.  4 .
.  * .
.  9 „
.  io  „
» U  -
- 12 „

*  17 » . 1 8

1
3
6

12
13
14
15
16 
18 
19

L U T Y .
Nr. 29 z d. 1
» 32 „ 5

MARZEC.
Nr. 63 2  d 5 

» 78 „ 23

K w i e c i e ń .
Nr. 87 z d, 4 

5 
26

„ 88
.  164

M A J .
Nr. 118 z d. 14 
» 123 „ 23 
.  128 . 26

C z c r wi c c.
Nr. 139 z d. 9 

,  141 „ 11 
• 148 „ 21 
Ktcby miał jc de 
zwrócić się do

L I P I E C  
Nr. 158 Z d,

•  173 .  2,
* 18© * 3-,

Si  c r p i c a
Nr. 187 zd 

» 201 .  f.

W r z c s i c i  
Nr. 221 z d 

.  228 .  

.  229 „

. 231 „ ae>

Październik 
Nr. 215 zd. &■

n 236 n ^
,  241 „ 17
. 24* „ 26 
,  234 . 27

L i s t  o p a ś  
Nr. 2§9zo.]St

G r u d z i e ń
Nr. 283 z d. 1 

„ 284 . 2
M 293 „ 14-

1
zbyaia zechce 
Admlnistracj

SZCZEPIENIE
ospy ochronnej, 

świeżej krowianki
odbywa się codziennie od g  

% 4 do 6 po poł.
Biednym za pół ceny), w so  
boty (każdego tygodnia) od i 

do 6 po połndnin. — 
a starszego felczera

Henryka Narszawskliga
Mortrzej owska * (.WII p.

| Drobne ogłoszenia |
K i w  H I n  sprzedajemy detalicznie my & 
I r l j u l  U  ło twarde, najlepszego g»' 
tnnzn, firmy Katzengolda i Biehter* p<* 
Mk. 7.50 aa funt polski. Plessner i Be> 
zen, Będzin, Sławkowska 27.

Subjekt fryzjerski potrzebny zajp* 
Dąbrowa. Ziomek.

l i o t n b o  potrzebna zaraz. Ozela!
if iS lS lltisS l ul. i Zamurna. 20. I.

Handlowiec poszukuje od 1 maj1 
pokoju sł^omnfi 

umeblowanego z kuchenką w śr&dmieśfii® 
ewentualnie na Pogoni w cenie niezbj1 
wysokiej.

Łaskawe oferty pod „Handlowiec15 dc 
administracji „ Isk ry .

7ailiiŁPł3S~P°bl t '. karta jl a l y l O  przez kop. Hr. Renal®
na imię Wojciecha Sołtyka.

Zaginęła
Renard na imii

książka żywności®*1 
wydana przez kop. 

na* imię Teofila Swiercsyńskieg*.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorskh

Za pozwoleniem  cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


